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Od Redakcji
tJ progu Planu |-cżol,etniego wgćlawnżctwo ,,Medacana Wetergnargjna" ąlkracza w 77 rok

suego istiienia. Czasopżsmo to będ,zże u dalszgm ciargu żnJormotlsało Czgtelników o najnous-
szgCh zdobgczach nauk usetergnaryjngch oraz o aktualngch zagadnżenżach służbg usetergnargj,,
nei. ,,MedgignaWetergnarEjna" posiada jednalc cźągle jeszcze za słabe żnformacje o terenowej
służbie uótórynargjnej t d.lategó też prosimg Kolególa o ściślejszq, nżż dotgchczas, uspół,
pro.cę, wgrażajqca, sżę tu nad.sgłanże notat dotgczarcgch pro,ca lekarza tlsetergnargjnego w sżcze,
gahdSci, il Państtuolłgch Zakładach Lecznżctua Zwżerza,t, ,u Państtuotugch Gospodarstwach
Rolngch oTaz u) Spółdziel,nżach Produkcgjngch. Przgczynż sżę to nżewqtplżwże do usprausnże-
nia pracg us terenże us ulgkonanźu zadań Pl,anu 5,ciol,etnżego.

Z okazji Noulego Roku przesgłamy Czgrchńkom najlepsze żgczenia,
Komitet Redakcyjng

JERZY KORZENIEWSKI
Dyteklor C,Z.Wet,

Działalnośc słuzby weterynaryjnej w latach 1950 -1955
Z dniem 1 stycznia 1950 r. naród polski wkro-

czył w pierwszy rok realizacji olbrzymiego za:
mierzenia gospodarczego Polski, jakim był Plan
6-cioletni, którego założeniem było położenie
fundarrrentów socjalizmu w Polsce,

Celem Planu 6-cioletniego było znaczne po-
większenie produkcji ze szczegóInym uwzględ-
nieniem produkcji przemysłowej, której po-
myślny rozwój uwarunkowany był proporcjo-
nalnym zwiększeniern produkcji rolnej. Zgodnie
z założeniami produkcja przemysłowa w końcu
Planu 6-cioletniego miała wzrosnąó o około
950/o w porównaniu z produkcją roku 1949,
osiągnięta globalna produkcja przemysłowa
w roku 1955 miała być trzykrotnie większa od
produkcji przedwojennej, a na głowę lud-
ności - czterokrotnie większa od przedwojen-
nej,

Likwidacja bezrobocia i wzrost zatrudnienia
w okresie planu 3 letniego tj. w okresie odbu-
dowy gospodarki narodowej doprowadziły do
tego, że przeciętna stopa życiowa mas pracują-
cych Polski już w końcu 1948 roku przewyższa-
ła przeciętną przedwojenną stopę życiową. Plan
6-cioletni przewidywał dalsze podnoszenie do-
brobytu mas pracujących, dzięki czemu stopa
życiowa w końcu Planu 6-cioletniego miała
wzrosnąć o 55-600/o w stosunku do stopy ży-
ciowej roku 1949, czyli być dwukrotnie wyższą
od przedwojennej. Opracowując Plan 6-1etni
zakładano, że wynikiem wzrostu ilościowego
klasy robotniczej, wzrostu jej płac otaz wzro-
stu stopy życiowej ludności wiejskiej, będzie

bardzo znaczne zwiększenie konsumcji rnięsa,
tluszczu i innych produktów rolnych. W związ-
ku z tym założono, że dla pokrycia zwiększonej
konsumcji otaz dla tego aby realnym był
wspomniany wzrost produkcji przemysłowej,
produkcja rolna w okresie Planu 6-1etniego
wzrosnąć musi o 35-540/o w stosunku do roku
1949.

Wzrost ten mógł być możliwy tylko dzięki
planowanemu wzrostowi produkcji środków
służących rolnictwu, dzięki stałemu podnosze-
niu produkcji zbożowej i hodowlanej PGR-ów
oraz dzięki systematycznemu przechodzeniu na
wyższą forn:lę gospodarki - spółdzielczość pro-
dukcyjną - formę umożliwiającą rozwój socja-
lizmu na wsi.plan 6-ietni w odniesieniu do hodowli
zwierząt zakładał, że w roku 1955 w stosunku
do roku 1949 stan pogłowia winien wykazać się
wzrostem o 560/o ptzy czym w rozbiciu na posz-
czególne gatunki zwterząt domowych zakłada-
no wzrost bydła i owiec o 600/o, trzody chlew-
nej o 560/0, drobiu o 200/o (w odniesieniu do
koni zakładano podniesienie ich jakości, ptzy
zachowaniu ówczesnego poziomu ilościowego).

W związku z tozwojem hodowli bydła plano-
wano wzrost produkcji mięsa wołowego o 2,5
raza w stosunku do roku 1949. Dla uzyskania
takiego wzrostu uważano za konieczne podnie-
sienie przeciętnej wagi żywca, uzyskanej dzięki
właściwej selekcji i hodowli. Planowany dwu-
krotny wzrost produkcji mleka mógł być uzy-
skany dzięki zwiększeniu ilości pogłowia oraz
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właściwemu żywieniu i lepszemu doborowi ho-
dowlanemu.

Założony Planem G-cioletnim olbrzymi wzrost
pogłowia zwietząt stawiał przed służbą zadanie
zapewnienia wszechstronnej opieki weteryna-
ryjnej, warunkującej podniesienie hodowli
zwierząt zarówno pod względem ilościowyrn
jak i jakościowym. O tym jak wielkie znacze-
nie przywiązywało Państwo do racjonalnie roz-
budowanej i dobrze pracującej służby wetery-
naryjnej świadczy fakt, że w Planie 6-cioletnim
w stosunku do roku 1949 założono dwudziesto-
krotny wzrost wydatków na służbę weteryna-
ryjną.

Dziś, po sześciu latach w ciągu, których
dzięki wysiłkowi, poświęceniu i entuzjazmowi
polskich mas pracujących PIan Budowy Pod-
staw Socjalizmu został zrealizowany, słuszne
będzie podsumowanie wkładu w niego polskiej
służby weterynaryjnej otaz omówienie jej
wkładu w realizację Planu 6-cioletniego i bu-
dowę podstaw socjalizmu ,w Polsce.

Zmiany ustrojowe jakie dokonały się w wy-
niku zwycięskiego zakończenia II wojny świa-
towej, przebudowa struktury wsi polskiej,
wzrost stopy życiowej mas chłopstwa pracują-
cego, rozwój hodowli zwierząt w okresie pierw-
szych pięciu latach istnienia Polski Ludowej
oraz olbrzymie zadania na odcinku' rozwoju
hodowli zwierząt wynikające z Planu 6-cio-
letniego postawiły przed polską służbą wetery-
naryjną konieczność stworzenia nowych socja-
listycznych form organizacyjnych, które za-
pewniłyby sprężystą i jaknajbardziej wydajną
jej pracę oraz przebudowę systemu jej działa-
nia zmierzającego do jaknajszerszego zapobie-
gania chorobom zwietząt.

Organizacja służby wet, w pierwszych latach
powojennych oparta była o przedwojenne tra-
dycje kapitalistyczne nie mogące zapewnić ho-
dowli dostatecznej opieki weterynaryjnej, gdyż
ingerencja weterynaryjna państwa w rolni-
ctwie na podstawie obowiązujących z przed
wojny przepisów dotyczyła jedynie walki z nie-
którymi najgroźniejszymi zataźIiwymi choro-
bami zwierząt domowych oraz na zabezpiecze-
niu badania mięsa w rzeżniach publicznych,
Praca państwowej służby wet. tamtego okresu
nie była nastawiona w kierunku zabezpiecze-
nia pogłowia zwietząt przed chorobami, a ogra-

:

rządowe. W tych warunkach lecznictwo *"t]
będąc drogim, było niedostępne dla chłopów
małorolnych i biedniaków, którzy musieli szu-
kać taniej pomocy weterynaryjnej u wiejskich
felczerów i znachorów,

Wykonanie nowych i odpowiedzialnych dla
służby weterynaryjnej zadań zabezpieczenia
rozwoju hodowli wymagało uspołecznienia

2

służby i stworzenia gęstej sieci państwowych
zakładów leczniczych dla zwierząt, której bazą
wyjściową stały się nieliczne samorządowe
i prywatne lecznice dla zwieruąt upaństwowio-
ne w roku 1948 decyzją Rady Państwa, DaI-
szym etapern na drodze budowy lecznictwa
uspołecznionego było podzielenie w roku 1949
terenu kraju na 1194 rejony weterynaryjne.
W planie 6-cioletnim zostało zaŁożone, że zkoń-
cem roku 1955 każdy rejon wet. będzie posia-
dał własny zakład leczniezy dla zwierząt tj., że
na dzień 31. XII. 1955 roku na terenie kraju
czynnych będzie 1194 Państwowych zakładów
Ieezniczych dla zwieruąt. Niewąpliwym osiĄg-
nięciem służby weterynaryjnej jest nie tylko
wykonanie ale l, znaczne przekroczenie planu,
ponieważ w dniu 31. XII. 1955 roku czynnych
jest 1460 Państwowych zakładów leczniczych
dla zwierząt.

Struktura organizacyjna państwowych zakła-
dów Ieczniczych dla zwierząt, które początko-
wo na podstawie ustawy wydanej przez Sejm
w dniu 1.VI.1949 r., powołane zostały do życia
jako Państwowe Wojewódzkie Zakłady Leczni-
ctwa Zwierzęcego uległa ewolucji i na podsta-
wie doświadczeń dostosowana do potrzeb.
Ostateczna ich forma i podporządkowanie ich
powiatowym zarządom weterynarii zostało toz-
wiązane na podstawie Uchwały Rady Ministrów
z roku 1952 o reorganizacji służby wet. Pod-
porządkowanie P.Z.L.Z.-tów Powiatowym Za-
rządom Wet. zlikwidowało wielotorowość i po-
zwoliło na właściwe wykorzystanie służby wet.
oraz poddało ją jednemu ośrodkowi dyspozy-
cyjnemu odpowiedzialnemu za całokształt za-
gadnień weterynaryjnych na swym obszatze
działania. W wyniku tej uchwały P,Z.L,Z.=ty
ściśIe powiązane zostały z terenowymi Radami
Narodowymi przez co znacznie zwiększyła się
ich operatywność. Takie ustawienie organiza-
cyjne urnrożIiwiło również dalszy rozwój zakła-
dów leczniczych dla zwierząt, których ilość
w poszczególnych latach planu 6-cioletniego
przedstawia się jak następuje:

Lata

203

155

445

202

172

501

227

207

5B5

23B

240

741

242

339

888

1469

Rozbudowa sieci P,Z.L.Z.-tów wymagała
znacznych nakładów inwestycyjnych na budo-
wę nowych budynków oraz na adaptację bu-
dynków istniejących w terenie oraz na budowę
stacji buhajów od okresu kiedy sztuczne una-
sienianie weszło do zadań służby weterynaryj-
nej.
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W planie 6-cioletnim przewidywano wybu-
dowanie i adaptację 690 P.Z.L.Z.-tów o nakła-
dzie 201.15L tys. zł.

Z ptzykrością trzeba stwierdzić, że służba
na tym odcinku planów nie wykonała ani pod
względem rzeczowym. ani finansowym, Nie-
wąpliwy wpływ na niezrealizowanie pianu
miała opieszałość B.P,P.-ów i M.R.B. które
z zasady nie dotrzymywały umownych termi-
nów w rezultacie czego większość budów prze-
chodziła w poślizg roku następnego, a część
z tych budów wykonywana była nawet przez
3-4 lata (Łuków, Kozienice, Ustrzyki). Nie-
stety duża również jest wina ze strony służby
weterynaryjnej, która nie potrafiła bić się
o wykonanie planu inwestycyjnego.

W niektórych wypadkach jak np. w woje-
wództwie warszawskim i rzeszowskim ówcześni
dyrektorzy wo j ewódzk ic},:. zar ządów weterynarii
wręcz lekceważyli zagadnienie budownictwa.

Niewykonywanie planów inwestycyjnych
ujemnie odbiło się na służbie weterynaryjnej,
która mimo wszelkich trudności lokalowych
starała się wszelkimi siłami o wykonanie i prze-
kroczenie planu rozbudowy sieci państwowych
zakładów leczniczych dla zwierząt.

Na odcinku inwestycji popełniono pozatym
dwa poważne błędy, które z czasem dopiero zo-
stały zauważone i usunięte, Jednyrn z nich to
nierównomierne lokalizowanie budów na tere-
nie kraju. Po roku 7952 szczególnie dużo bu-
dowano i adaptowano budynków dla P,Z.L.P.-
tów na terenach zachodnich kraju przy rów-
noczesnym niesłusznym pomijaniu pod tym
względem terenów wschodnich. Drugim po-
ważnym błędem był brak koncepcji w ustaleniu
typowego projektu zakładów leczniczych otaz
pominięcie zagadnienia budowy mieszkań dla
personelu P,Z.L.Z.-tu. Wiele zakładów budowa-
nych w pierwszych latach - to wielkie pałace
nie mogące być należycie wykorzystanymi,
w których brak jest równocześnie mieszkań dla
personelu. Dopiero typowe projekty opracowa-
ne w ciągu dwu ostatnich lat zapewniając do-
stateczną ilość miejsca dla wykonywania lecz-
nictwa weterynaryjnego, przewidziały również
mieszkania dla personelu zatrudnionego w da-
nym wet. dysponuje
już z typowymi lecz-
nic, et. Powinno to
w poważnym stopniu usprawnić przebieg in-
westycji w ramach planu 5-Ietniego.

W związku ze stratami jakie poniosła służba
wet. w okresie wojny, po której liczba lek. wet.
zmniejszyła się niemal o połowę oraz brakiem
dopływu kadry wet,, w ciągu lat okupacji, za-
gadnieniem warunkującym wykonanie przez
służbę wet, zadań planu 6-cioletniego było wy-
szkolenie dostatecznej ilości kadry weteryna-
ryjnej tak lekarskiej jak i pomocniczej, która
odciążyłaby lekarzy wet. od mniej ważnych
zadań.

Dzięki wyszkoleniu w pierwszym pięcioleciu
dość poważnej ilości lekarzy wet. oraz rozpo-
częciu w okresie planu 3-Ietniego szkolenia
służby pomocniczej, służba wet. wchodząc
w okres Planu G-cioletniego dysponowała już
dość znacznym zespołem fachowców. Jednakże
ilość ]ekarzy wet. mimo, że trzy wydziały wyż-
szych uczelni corocznie dostarczają pokaźne
ilości młodej kadry lekarsko-weterynaryjnej,
jest ciągle jeszcze nie wystarczająca, co w dużej
mierze stoi na przeszkodzie dość szybkiego roz-
woju sieci P.Z,L,Z.-tów. Szkolenie porrlocni-
czej kadry wet, szczegóInie jeśli chodzi o sa-
nitariuszy wet., całkowicie pokrywa potrzeby,
przy czylła obecnie już w prawie 900l^ P.Z.L.Z,-
tów są zatrudnieni sanitariusze wet., a jeśli
chodzi o techników wet. to pracują już oni
w około 500/o P.Z.L.Z.-tów.

Założeniem naszym jest, by w każdej leczni-
cy pracowało po dwóch sanitariuszy wet.,
a w przychodniach i pu4ktach wet. po jednym
oraz by mniejwięcej dwie trzecie P.Z.L.Z.-t6w
posiadało techników weterynaryjnych

Celem podniesienia poziomu fachowego kad-
ry wet. zorganizowane jest doszkalanie. Na tym
odcinku służba wet. odniosła w okresie planu
6-cioletniego znaczny sukces. W latach 1950-
1955 doszkolono 2103 lekarzy wet. na 1-4 ty-
godniowych kursach z zakresu zwalczania ja-
łowości, chirurgii, rentgenologii, chorób wew-
nętrznych, zar aźLiuly ch, p asożytni czy ch., diagno-
styki, przetwórstwa mięsnego oraz chorób
pszczóŁ i ryb. Od roku 1955 wzorem radziec-
kim zorganizowano 10 tygodniowe kursy do-
szkalania fachowego lekarzy wet. Kursy te od-
bywają się we Wrocławiu. Założeniem kursów
jest, aby lekarzy terenowych oderwanych od
wyższych uczelni, a jak to się zdarza czasami,
nawet i od najnowszej literatury naukowej,
wprowadzić w najnowsze zdobycze nauki wete-
rynaryjnej, Przeszkoleniu podlegają Iekarze
wet., którzy conajmniej pięć lat temu ukoń-
czyli uczelnię. Kursy obejmują siedemnaście
przedmiotów, a wykładowcami na nich są pro-
fesorowie W,S.R. - Wrocław oraz delegowani
przedstawiciele z innych uczelni. Mirr:,o wyraź-
nych wytycznych Centrainego Zatządu Wete-
rynarii określających kogo na kursy należy de-
legować, są województwa, które podchodząc
w sposób niepoważny do sprawy doszkalania
wysyłają lekarzy, którzy bardzo niedawno
otrzymali dyplom. Do takich województw na-
leży np. województwo warszawskie, które na
ostatni kurs delegowało kol. Wróblewskiego
z Makowa Mazowieckiego, który dyplom uzy-
skał w 1954 r., wojew. rzeszowskie, które dele-
gowało kol. lek. wet. Jana Slęzaka z Łańcuta
(dyplom z 1953 r.), wojew. białostockie, z które-
go na kurs przyjechał kol. lek. wet. Ryszard
Pudłowski z Moniek (dyplom z r" 1953) oraz
inne.
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Poza wymienionymi kursami w 1954 i 1955
roku zorganizowano w Bydgoszczy, pod kie-
rownictwem prof. Jaśkowskiego, dwa kursy
kierowników stacji inseminacji.

Pisząc o doszkalaniu lekarzy weterynarii
i szkoleniu pomocniczej służby wet. nie sposób
jest nie wspomnieć o wyszkoleniu olbrzymiej
armii gromadzkich przodowników weterynaryj-
nych.

Dewizą służby weterynaryjnej jest to, że
wszelkie akcje masowe mogą się udać jedynie
wtedy, kiedy nie będą one organizowane w spo-
sób czysto administracyjny, a spotkają się ze
zrozumieniern celowości ich przeprowadzania ze
strony szerokich rzesz zainteresowanych chło-
pów. Powołanie w roku 1949 gromadzkich przo-
downików weterynaryjnych miało na celu mię-
dzy innymi wykorzystanie ich do pobudzania
inicjatywy wsi dla różnych poczynań wetery-
naryjnych. Poza tym przodownicy wet. n:rieli
dbać o przestrzeganie higieny zwietząt, btać
udział we wszelkich akcjach profilaktycznych,
informować państwową służbę wet. o wypad-
kach zachorowań oraz udzielać pierwszej po-
mocy w nagłych wypadkach. W okresie
1950-1955 wyszkolono 20.501 przodowników
wet, na kilku-dniowych kursach - spośród

wanie z nimi kontaktu ptzez szereg lekarzy
weterynarii. Typowym brakiem zainteresowa-
nia P.Z,L,Z.-tów przodownikami wet. działają-
cymi w ich rejonach jest fakt, że apteezki
w które P.Z.U. zaopatrzyło przodowników czę-
sto stoją pustkami, a P.Z.L.Z.-ty nie starają się
o ich uzupełnienie. W roku 1955 staraliśmy się
jednak radykalnie zerwać z tyrr-i niewłaściwy-
mi metodam! szkoląc równocześnie w ciągu
1955 roku dalsze sześć tysiący gromadzkich
przodowników wet,

Stworzenie odpowiedniej bazy materiałowej
w formie sieci dobrze wyposażonych i zaopa-
trzonych w nowoczesne środki farmaceutyczne,
państwowych zakładów leczniczych dla zwie-
rząt oraz przygotowanie dość licznej kadry
służby weterynaryjnej stanowiło poważną ptze-
słankę do pełnego zrealizowania zadan Planu
6-cioletniegg - 7ą|ę7pieczenia weterynaryjne-
go rozwoju hodowli zwierząt.

W walce o ochronę zdrowia i zwiększenie
produkcji, służba weterynaryjna zasadniczo
zmieniła styl i formę pracy. Nastawiając się na
wielką skalę na akcje profilaktyczne oraz stoso-
wanie doskonalszych metod postępowania przy
zwalczaniu chorób zaraźIiułych i inwazyjnych
w oparciu o nowe instrukcje izarządzenia zgod-
ne z duchem nowoczesnej nauki weterynaryj-
nel,
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Służba weterynaryjna nadzwyczaj energicz-
nie przystąpiła do zwalczania chorób zataźIi-
wych. l

Jak wiemy spuścizną powojenną był ciężki
stan epizootyczny naszego kraju i pojawienie sie
wielu chorób zatażIiwych nie występujących
nawet na terenie kraju w okresie międzywo-
jennym. Bardzo szeroko rozwleczone zostały
takie choroby jak: nosacizna, zaraza stadnicza,
świerzb, niedokrwistość zakaźna kon| zataza
płucna, pryszczyca, gtuźIica, bruceloza bydła,
różyca i pom§r świń, pomór drobiu, pasterelo-
za, plllotoza drobiu oraz wścieklizna psów.

Jednym z pierwszych poważnych osiągnięć
służby weterynaryjnej było ostateczne zlikwi-
dowanie w latach l947l53 nosacizny. Walka
z tą zarazą nie na]ezała do lekkich i wymagała
przebadania, przy zastosowaniu mallenizacji
śródskórno-powiekowej u 2.673.221 koni. W
efekcie tej mozolnej walki, w czasie której
wyeliminowano 2,795 koni, zatazy tej na dzień
dzisiejszy na terenie Polski nie notujemy.

Świerzb zwierząt jednokopytnych, rozwle-
czonych w okresie powojennym po terenie ca-
łego kraju, którym dotkniętych było prawie
300/u pogłowia koni, w roku 1950 notowany był
jedynie w 442 zagrodach, a dotkniętych nim
było 8.087 koni. Dzięki energicznej akcji służ-
by weterynaryjnej i wyposażeniu łvszystkich
powiatów w komory do gazowania, świerzb zo-
stał całkowicie zlikwidowany i obecnie na te-
renie kraju nie ma zupełnie zwierząt chorych,
ani podejrzanych o świerzb.

Wa]ka z niedokrwistością zakaźną koni, któ-
rcj szczegóInie dużą ilość ognisk notowano
w 1950 roku, nastręczała w pierwszym okresie
poważne trudności na skutek braku odpowied-
nich metod jej rozpoznania (które przeciągało
się na kilka lat) otaz zwalczania. W okresie
Planu G-cioletniego zrewidowano dotychczaso-
we przepisy i Centralny Zarząd Weterynarii
opracował i wydał drukiem wyczerpującą in-
strukcję o diagnozowaniu i zwalczaniu niedo-
krwistości zakaźnej koni, co pozwoliło na jed-
nolite' postępowanie terenowej służby wet.
w tozpoznawaniu (instrukcja określa czas w ja-
kim ma być postawiona ostateczna diagnoza),
jak i likwidowaniu tej zarazy w terenie.
W efekcie tej walki z anemią zakaźną kon!
choroba ta jest obecnie na terenie kraju w sta-
dium ostatecznej likwidacji.

Wielkie straty gospodarcze otaz konieczność
wytężonej i ofiarnej pracy służby weterynaryj-
nej sprawiła zaraza, która dwukrotnie w okre-
sie powojennym nawiedziła Poiskę. Zarazą tą
była pryszczyca. W okresie Planu 6-cioletniego
pryszczyca została zawleczona do Polski we
wrześniu 1951 r. z NRD przy czym pierwsze
jej ogniska stwierdzono na obszarze woje-
wództwa zielonogórskiego, wrocławskiego i
szczecińskiego, a następnie ujawniono pojedyn-
cze ogniska na obszatze wojew. olsztyńskiego
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i gdańskiego, dokąd została zawleczona z trans-
portem bydła importowanego z Danii.

Od czwartego kwartału 1951 r. pryszczyca
rozpowszechniła się i opanowała niemal cały
kraj. Największe notolvane nasilenie pt yszczy cy
przypada na ro]k 1952, w którym stwierdzono
87.222 zagrody zapowietrzone oraz 1.?61,025
zwietząt chorych i podejrzanych. Poważną
przyczyną, która hamowała szybkie opanowa-
nie tej panzootii był brak jasnej koncepcji, co
do sposobów walki ,z tą zarazą. Liczne konfe-
rencje ,odbyte na ten temat w roku 1952 nie
dały pozytywnego wyniku i wskutek braku
konkretnych decyzji spowodowały, że walka
z pryszczycą w tym okresie nie była prowadzona
według jednej zg6ry ustalonej metody.

Walkę z pryszczycą w okresie od drugiej
połowy 1952 r. ,oparto na rygorystycznym sto-
sorvaniu przepisów prawnych, izolujących ogni-
ska zarazy, ograniczając obrót zwierząt racico-
wych o,raz zaostrzając nadzór wet. nad zakła-
dami mleczarskimi, rzeźniami, transportem,
spędami itd. Wprołvadzono również w mie,isco-
wościach, gdzie to byłci możliwe i gdzie dzięki
temu mozna było szybciej opanować zdtazę -aftyzacię. Doceniając olbrzymie niebezpieczeń-
stwo, jakie groziNo ze strony pIyszczycy gospo-
darce narodowei na odcinku pr,odukcii zwie-
rzęcei Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
w dniu 28.XI.1952 r. powziął uchwałę w spra-
wie wzmożenia walki z pryszczycą, włączając
do tej walki wszystkie władze, instytucje
i organizacje. W ten sposób służba weteryna-
rvjna uzyskała poważną pomoc szerokiego
aktywu społecznego w walce z ta grożną
zarazą. W dalszym przebiegu walki Rady
Narodowe, na terenie których notowane było
szczególnie duże nasilenie pryszczycy podeimo-
wałv Uchwałę o włączeniu prvszczycv do ktęsk
żywiołowych, co zabezpieczało świadczenia
osobowe i rzeczowe dla akcji zwalc7ania
ptyszczvcy. Trwałą pomocą, jako broń w pro-
wadzeniu skutecznej l,valki z tą gtoźną zarazą,
bvła sunowica wyprodukowana Ż krwi ozdro-
,ł,ieńców, którą zaezeto produkować w dzie-
siątkach tvsięcv Iitrów, wszelkie potrzebne
środki farmaceutvczne otaz dezynfekcvine,
a w szczeqólności kilka tvsięcy ton sody kau-
stvcznej. Dla przeprowadzenia skutecznei de-
w-astaeii zatazka pryszczycv zorganizowane
zostały ekipy dezvnfekcvjne, praca ekip dezvn-
fekcvinvch okazał.a się niezwykle owocna,
a wvniki ich działalności byłv powodem, że
od 1954 r. istnieją iuż stałe wyposażone w od-
powiedni sprzęt specjalne samochodowe ekipy
dezvnfekcyjne.

Dzięki energicznei akcji służby wet. nasile-
nie pryszczycy od zimv l952/tg53 zaczęło się
zmniejszać aż do lata 1954 r. Latem i iesie4ią
7954 r. krzywa nasilenia pryszczycv zaczęła po-
ważnie wzrastać, a to na skutek braku czujności
s_łużby wet. woj, kieleckiego, która dopuściła
do ponownego tozptzestrzenienia się prysz-

czycy na terenie województwa, a stamtąd na
inne województwa. Zlikwidowanie drugiej fali
ptyszczycy wymagało nader wytężonej pracy
służby weterynaryjnej. Obecnie ptyszczyca
została całkowicie o,panowana, a pojawiające
się spor:adyczne ognisko zostaje natychmiast
zlikwidowane przez służbę wet. Czujność słu-
żby wet. na tym ,odcinku jest dość duża. Prze-
bieg pryszczycy w okresie 6-1etnim ilustruje
załączona tabela:

Liczba |tsso| rssr | rcsz l rsss | 1"054 | 1955l

zopowietrzo-
uych zagród

zwievąt
chorychi po-
dejrzanych

1.01t

30.14B

87.222

1.76|.025

1 8.38ś

355.249

3,}6

16.234

Należy zaznaczyć, że pryszczyca została
u inas w kraju opano\Mana bez zastosowania
szczepień zapobiegawczych. Szczepienia te nie
zostały wprowadzone z wielu względów. Nie-
mozność produkcji własnej szczepionki, nie-
chęć sprowadzenia z zagranicy szczepionki
wyprodukowanej nie na naszych miejscowych
szczep,ach, niedostateczne efekty walki w pierw-
sz5rm okresie przy zastosowaniu szczepiefl za-
pobiegawczych na zachodzie - były przyczy-
ną, że w walce z pTyszczycą nie mogliśrny
skorzystać z tej biologicznej broni.

Doceniając jednak jej ważnośćofdz konieez-
ność rozpracowania norwoczesnych metod walki
z tak groźną zarazą. jaką stanowi ptyszczyca,
wspomniana wyżej Uchwała Prezydium Rządu
w sprawie wzrnożenia walki z pryszczyaą
z 2B.XI.1952 r. zobowiązała do utworzenia spe-
cjalnego ośrodka naukowo-badawczego przy
P,I.W., którego zadaniem byłoby rozwiązywać te
problemy. W wyniku powyższego został utwo-
lzony specjalny ośrodek w Zduńskiej Woli pod
kierownictwem doc. dr Kobusiewicza, a szeze-
piorrka wyprodukowana przez tbn ośrodek wy-
kazuie wysokie wartości immunogenne.

Mimo opanowania pryszczycy - zagadnie-
nie walki z tą zarazą iest przedmiotem dal-
szych prac naszych naukowców.

Walka z wąglikiem polega na systematycz-
n_vm corocznyrn zabezpieczaniu pogłowia wra-
żliwego na tę chorobę w rej,onach iej stac,io-
narnego występowania. W razie zaś wybuchu
zatazy, co dotychczas miało miejsce jedynie
sporadveznie. przeprowadzano szczepienia z ko-
nieczności. stała rezerwa odpowiedniei itości
szczepionki i surowicy p/wąglikowej powinna
przyczynić się do natvchmiastowego opanowa-
nia ogniska w wypadku pojawienia się tako-
rł,ego i nie dopuścić do rozprzestrzenienia się
tej zarazy,

Świerzb u koni i bvdła, który w okresie
powojennym w poważnym stopniu dotknął
nasze stadą, został całkowicie zlikwidowany.
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U owiec świerzb występuje jedvnie sporadycz-
nie w niektórych PGR. Do walki z nielicznymi
1alypadkami świerzbu owiec będziemy musieli
przystąpić w 1956 r. z całą ostrością, aby za-
Pezpieczyć rozwijającą się hodowlę owiec przed
tą zarazą.

W okresie planu 6-1etniego jednym z naj-
ważniejszych zadań, postawionych przed służ-
bą weterynaryjną, była walka o zmnieiszenie
strat z powodu chorób zaraźliwych w hodowii
trzody chlewnej. Naibardziej dotkliwe straty
spowodowane są różycą i pomorem świń.

W pierwszych latach planu 6-1etniego różvca
była tak powszechna, że rzadko można było
spotkaó w Polsce mieiscowość, w którei nie
zanotowanoby iednego lub kilktr, a nawet kil-
kunastu wvpadków tej. zatazv,

Spowodowało to l<onieczność położenia
szczególnego nacisku na masowe szczepienia
ochronne przeciwko tei chrorobie oTaz, na akcię
oczyszczania i bielenia pomieszczeń dla świń,
w celu dewastacji zatazka w terenie.

Na podstawie doświadczeń z lat ubiegłych,
celem stopniowej dewastacii zarazka w tere-
nie, przvstąpiono do wyeliminowania szczepień
czvnno-biernvch, które są przyczyną rozsiewa-
nia różycv. Na teren,ie czterech wo,,iewództw:
gdańskiego, koszalińskiego, pomorskiego i szcze-
cińskiego od 1950 r. prowadzone bvłv szc"eDie-
nia nieziadliwą szczeoionką Stauba. Począt-
kowo uzvskane rezultaty nie bvłv w pełni za-
dawalające, do czepo w powaznvm stopniu
przvczyniały sie usterki w produkcii. po usu-
nieciu tych niedociągnięć, jak również po
zmianie zastosowania innego dawknwania
w latach 1952 i 1953 szczepienia Stauba zna-
Iazły coraz to szersze zastosowanie przy szcze-
pieniach świń przeciw różvcv i zostały wpro-
,łradzone na terenie szelequ dalszvch woie-
wództw w miejsce szczepienia simultannego,

Prowadzone od 1948 r. coroczne szczenienia
masowe przceiwko r6żvcv ślviń. mimo dohro-
wolności, dzjeki propagandzie otzeprowadza-
r:ei oTzez służbę wet. oraz dzieki uzvskanvm
wvnikom. stają się coraz powszechnio,isze.
Dane porównelvcze wskazują, że w 1952 r.
terenorxza służba wet. r]okonała mniei niż
6.000 000. natom,iast w 1955 r. ok. 10 500.000
szczepień świń przeciw różvcv. szczeoienia te
choó znaeznie obniżyłv procent zachoro.val-
ności świń na różvce, to iednak nie snełniły
jeszcze swego zasadniczepo zadania. gdvż stra-
tv poniesirone wskutek ńżycy są jeszcze dość
znaczlle.

zaqadnienie walki z różvca zostało posta-
wione przez centralnv 7,atzad weterynarii na
konferene,ii w listopadzie 1955 t.l w którei
udział wzieli naukowcv, terenowi lekarze wet.
craz ptzedstawieiele przemvsłu bjowetervna-
ryjneqo. rfr/ y7yniku tei konferencji postano-
wiono przerlrowadzić w 1956 r. generalny atak
na różyce. Szczepienia bedą prowadzone szcze-
pionką Stauba permanentnie, to jest ptzy-

6

na-imniej co 10-12 tygodni. W 1956 t. jszcze
jedynie trzy województwa i to nie w cało,ści,
ze względu na trudności kcmunikacyjne, prze-
prowadzaó będą szczepienia metodą czynno-
bierną.

Obok różycy poważny bicz dla rozwijającej
się hodowli trzody chlewnej stanowi poł-nór
świń. Zataza ta jak dotychczas nie została
cpanowana, Doświadczenie zdobyte w walce
z, tą zarazą w ciągu ostatnich dwóch lat wyka-
zało, że główną ptzyczyną niedostatecznych
q,yników jest często niewłaściwe lub zbyt nóź-
ne diagnozowanie tej choroby, co powoduje
w efekcie, że szereg ognisk pomoru zostaje
uiawnionych zbvt późno lub zupełnie nieuiaw-
nionych. I to właśnie stanowi główne źt6dNo
zarazy. Dlatego też decvdujące znaczenie
w walce z pomorem świń rna szybkie uiawnie-
nie ukrvtvch ognisk zatazy i szybka ich likwi-
dac-ia. W ,oparciu o te zasadnicze postulaty
ustawiamy walkę z pomorem świń.

W ciagu ostatnich kilku lat pomór dotknął
szczególnie północno-zachodnie wojewód,ztwa:
koszalińskie, szczecińskie, wrocławskie otaz
z centralnych: poznańskie, łódzkie i warszaw-
skie.

Wybuch pomoru świń na ziemiach odzyska-
nych snowodowanv był znacznvmi przerzllta-
mi świń do tuczarń przemysłowvch i do pGR,
Służba wet. nie działa,iąc dość sprężvście nie
staw,iała ostro sprawv kwarantannv, co spowo-
dowało często gromadzenie wiekszvch partii
świń różnego pochodzenia i często nieznanegcl
stantt zdrowotneso w nieodpowiednich po-
mieszczeniach. Badanie świń przed transpor-
1"rn |vło niedoceniane i wskutek tego, czesto
niedokład_ne, a nawet stw,ierdzono wvpadki
karvgodnego lekceważenia obowiazków i zls-
pełnego ni,ebadania świń. Do rozprzestrzenia-
nia sie Domoru przvc"vniała sie również nie-
cheć lub też zbyt nóźne zgłaszanie chorroby
służbie wet. ptzez właścicieli, jako też wzmoże-
nie potaiemneEo uboiu i rozprowadzanie 1niesa
ze szfrrk chorvch. Na trrm odcinku prezydia
Rad Narod6rxrych nie wvkazałv należvtei ezuj-
ności. a służba ylet. nie p6fląfiła nostarvió na-
leżvcie tveh zaEadrrięfi przed Radami. Cznni-
kiem utrudniajacvm walkę z po,morpm świń
jest niedopuszezalnie niska. nie rlcikrvwaiaca
potrzeb produkcja szczepionki z fioletem kry-
stalicznym.

wobee niebezpieczeństwa grożacego horlowli
trzodv chlprrlnej ze sfronv pomoru 

- central-
nv 7,arz,ad W"eterrznarii rzucił do wa'|ki wszvst-
kie rlnsfępne środki: ]ekarzv wet, z terenu wo-
ierv§fl71- nie ohjetvch Tlomorem, bio,preparatv,
ko'lrlmnv i środki dezvnfekcvine oraz zarzadził
perlustracie gromad w celu wvkrvcia utaio-
nvch ognisk zar.azy na terenach zagrożonvch
i zanowietrzonvch pomorem oTaz na terenach,
skąd pochodziłv świnie z przerzutów. Typo-
wvm lprz\y'kładem niedopuszczalnego braku do-
statecznej czujności terenowej służby wet.
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w walce z pomorem jest woj. warszawskie,
gdzie dopie,ro gruntowna kontnola przeprowa-
dzona przez inspektorów Centralnego Zarządu
Weterynarii ujawniła pomór w powiatach:
płońskim, pułtuskim, sierpeckim i w szczegól-
nie szerokich rozmiarach w pow, płockim.
W ipow, płockim ujawniono, że na skutek nie-
udo]ności i braku odpowiedzialności służby
doszło do dużego nasilenia pomoru nie rozpoz-
nanego wczas pTzez miejscową służbę wet.
Groźne tozmiary, jakie przybrał tam pomór
zmusiły Centralny Zarząd Weterynarii do bez-
po,średniego kierowania tam walką oraz spo-
wodowania uchwały Prezydium PRN w Płoc-
ku o włączeniu tej zarazy do klęsk żywioło-
wych.

Bilansując osiągnięoia służby wet. w okre-
sie planu 6-1etniego na odcinku waiki z pomo-
rem - trzeba stwierdzić, że przy ofiarnym
wkładzie służby wet. pomór może byó zwal-
czony, jak to mi,ało np. miejsce w woj. ko,sza-
l,ińskim, gdzie pomór został całkowicie zlikwi-
dowany, lub w woj. szczecińskim, wrocław-
skim, poznańskim i łódzkim, gdzie sytuacja
została opanowana,

Służba wet. w okresie planu 6-1etniego zdo-
łała wypracować metody walki z tą zatazą,
Produkowana przez nasz przemysł szczepion-
ka C.V.V., dzięki wysokiej jakości w dużym
stopniu pomaga nam w opanowaniu tej nie-
bezpiecznej zarazy,

W roku 1955 zaszczepiono profilriktycznie
przeciw pomorowi ca 1.500,000 świń, uzvsku-
jąc dobre rezultaty. W roku 1956 produkcia
cennego tego biopreparatu musi być znacznie
podniesiona, gdyż w chwili obecnei jest to
nieodzowny czynnik r,v walce i likwidacji tej
zatazy.

Jest dużym osiągnięciem służby weterynaryj-
nej, że nie dopuściła do rozprzestrzenienia się za-
razy cieszyńskiej, któr,a w Czechosłowacji jest
przyczyną poważnych strat w hodowli trzody
chlewnej. Zlokalizowanie tej zaTazy w kilku
przygranicznyeh miejscowościach jest poważ-
nym sukcesem niemniej jednak stanowi w dal-
szyrn ciągu niebezpieczne ognisko. Należv się
spodziewać, że będąca w próbach wyproduko-
wąna w W.Z.H.W. w Stalinogrodzie szczepion-
ka będzie poważnyrn czynn,kiem w pełnej
likwidacji zarazy na terenie całego kraju,

Poważne wyniki osiągnęła służba wet.
w okresie planu 6-1etniego w walce ze wściek-
lizną. Prowadzone od kilku lat powszechne
szczepienia psów przeciw wściekliźnie spowo-
dowały zmniejszenie do nielicznych wypad-
ków zachorowań. Chodzi teraz o to, aby nie
ograniczyć walki z wścieklizną wyłącznie do
szczepień, leczłączyć je z rygorystycznym prze-
strzeganiu przepisów weterynaryjnych, co po-
winno spowodować pełną likwidację zatazy,

Mimo poważnych osiągnięć nie w pełni spro-
staliśrny w minio,nym okresie zadaniu, jakie
zostało postawione służbie weterynaryjnej
w walce z chorobami zaraźIiwymi drobiu.

Największe ,straty w hodowli drobiu powo-
dował pcmór kur. W początkowym okreŃe
planu 6-letniego służba weterynaryjna nie
poświęcała należytej uwagi ternu zagadnieniu
i to było główną przyczyną, że sami hodowcy
nie zgłaszali zachorowań i upadków. Były De*
partament Weterynarii doś( późno przystąpił
do rozwiązania tego zagadnienia. Dzięki opra-
cowaniu metod walki z tą chorobą oT az wpro-
wadzeniu powszechnych szczepień szczepionką
indyjską n"lożna zaobserwować znaczną po-
prawę,

Dowodem dużego zainteresowania się tym
zagadnieniem może słllżyć fakt, że w roku 1950
zaszczepiono mniej niż 4 miliony sztuk drobiu,
a w roku 1955 ca 12,5 miliona. Dzięki ternu
stwierdzamy wielokrotne zmniejszenie ognisk
pomoru kur, obserwujemy raczej sporadyęzne
wypadki zacho,rowań. Niemniej jednak zarazy
tej do końca nie zlikwidowaliśmy. Powinno to
nastąpić w najbliższej przyszłości.

W okresie minionych 6 lat służba weteryna-
ryina wiele wysiłków poświęcała walce z cho-
robami hodowlanymi zwierząt go,spodarskich.
Wypowiadając im walkę, podstawow)rm zało-
żeniem było, że choroby te będąc chorobami
dłu gotrwałymi, wynis zczaj ący mL p owo du j ącymi
stopniowe chudnięcie, zmniejszanie m]eka oraz
zmniejszanie ilościowe i jakościowe ptzy-
chówka przynoszą poważne straty gospodarce
narodowej or,az że zlikwidowanie takich cho*
rób jak: bruceloza, gruźlica, robaczyca oraz
jałowość - to wyzwolenie poważnych rezerw
produkcyjnych rażających się tonami mięsa
i mleka.

Akcja zwalczania brucelozy bydła, prowa-
dzo,na w ciągu ostatnich 6 lat dała dość pozy-
tywne wyniki. Nasilenie tej choroby zma7ało,
a straty ekonomiczne z powodu poronień na
tle brucelozy praktycznie nie przedstawiają
dziś poważnego problemu, gdyz wypadki poro-
nień są już tylklo sporadyczne.

Nasilenie brucelozy bydła kształtowało się
w Polsce w okresie planu 6-1etniego nastę-
pu]ąco:

ml ,r,,
l

Niżej podana tablica ilustruje akcję zwal-
czania bruceloz;r w lątach 1950-1955:
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Rok

1 950

t951

1952

1953

1954

1955/t_IlI

9c.697

98.199

154.075 ]

254,205 l

261.007

245.387 j

11.347

14 262

22.085

35.B97

22.063

16.12l

Dane powyższe odnoszą się tylko do PGR,
spółdzielni produkcyjnych i innych gospo-
darstw uspołecznionych. Dotychczas bowiem
w. w. akcją nie zostały objęte gosp,odarstwa
indywidualne. Mimo pewnych osiągnięć, jakie
uzyskano w walce z btucelozą nie można jesz-
cze mówić o całkowitym opanowaniu tej cho-
roby. Składa się na to cały szereg przyczyn
jak np, nie stosowanie środków zapobiegaw-
czych przeciw brucelozie przez gospodarstwa
i czynniki odpowiedzialne za rozwój hodowli.

Przy zwalczaniu brucelozy ważną rolę od-
grywa zabezpieczenie bydła przed zakażeniem
szczep,ionką S 19. Dotychczas służba wetery-
naryjna miała duże trudności w terminowym
uzyskaniu szczepionki z uwagi na krótki ter-
min ważności tej szczepionki który nie pozwala
na jej magazynowanie. Trudności te możnaby
usunąć przez wprowadzenie do użycia przy
zwalczaniu brucelozy szczepionki liofilizowa-
nej i zagadnienie to winien tozwtązać nie-
zwłocznie przemysł bioweterynaryjny. Także
pewnym niedociągnięciem na odcinku zwa!-
czania brucelozy bydła było ograniczenie tej
akcji do gospodarstw sektora socjalistycznego,
a nieobjęcie tą akcją gospodarstw indywidual-
nych. W najbliższym okresie, niezależnie od
zabezpieczenia szczepionką S 19 stad uspołecz-
nionych, szczepiony będzie również inwentarz
indywidualnie gospodarujących chłopów,
przede wszystkim w rejonach, w których
stwierdzono nasilenie tej zarazy.

Gruźlica bydła stanowi największą troskę
służby weterynaryjnej. Walka z tą chorobą
prowadzona z dużym nakładem sIł przez służ-
bę weterynaryjną dała b. słabe wyniki, gdyż
nasilenie ,gruźlicy bydła w stosunku do ilości
zbadanych zwieruąt zmniejszyło się b. nie-
zttacznie, co wykazuje poniższa tabela:

żego nasilenia gruźlicy bydła w kraju. A więc
przede wszystkim niewłaściwe utrzymanie
i odżywianie bydła, chów alkierzowy, brak
pasteryzacji mleka w mleczarniach i skarmia-
nie cieląt mlekiem chudym, zakażonyrr.r prąt-
kami. Następnie wprowadzenie do obór wolnych
od gruźlicy bydła niebadanego i zakażonego
grużIicą, bądź uzupełnianie stanu obór gruźli-
czych zdrowymi cielętami. Również służba
weterynaryjna zbyt małą uwagę zwracała na
obowiązek eliminowania bydła dotkniętego tzw.
otwartą postacią gruźlicy, co cyfrowo przed-
stawiało się w poszczególnych latach na,stę
pująco:

rok 1950 24 sztuki
,, 1951 82 ,,

,, |952 123 ,,

,, 1953 361 ,,

,, 1954 150 1,

,, 1955 (I-III) kwart,) _ 272 szt.
co tzecz jasna nie odpowiada faktycznemu sta-
nowi chorych krów.

Zbyt mało zwracaliśmy uwagi r,ównież na
zdrowotność personelu oborowego, który nie-
j ednokrotnie staj e się przyczyną zakażenia całej
obory.

Należy zaznaczyć, że bez aktywnego udziału
posiadaczy bydła, którzy będą odpowiedzialni
za wykonanie zarządzeń weterynaryjnych od-
nośnie walki z gruźIicą - trudno będzie szybko
zwatczyó tę chorobę.

Zagadnienie walki z gruźIicą bydła będzie
w najbliższ;rm okresie planu 5-letniego zagad-
nieniem pierwszorzędnym.

Stworzenie uspołecznionego lecznictwa wete-
r5maryjnego i stałe stopniowe zwiększanie
itości państwowych placówek weterynaryjnych
pozwoliło na pro,wadzenie planowej walki o zli-
kwidowanie strat, jakie hodowli zwierząt wy-
rządzają choroby inwazyjne, a głównie roba-
czyca.

W ostatnim 6-1eciu szczegóIną uwagę zwr6-
cono na z;walczanie choroby motyliczej u ,owiec
i bydła, ,robaczyc żołądkowo-jelitowych u wszy-
stkich gatunków zwierząt gospodarskich oraz
robaczycy płucnej u owiec i młodocianego
bydła.

Począwszy od roku 1950 ilość zwierząt pod-
danych zabiegom profilaktyczno -leczniczym
odrobaczania ciągle wzrastała, co obrazuje
poniższa tabela:

Rok poddano odrobaczeniu
sztuk

Procent
zakażenia

12,50

l4,42

14,96

14,t2

8,45

6,56

Rok
Liczba zwierząt', Z t"ro 

!badnnvch l zakażonsch
n" gruźlicę | grllźlicą l

Procent
zakażelia

1950

t95l

. 84.968

103,000

L75.945

36.28B

40.0B0

60,277

125.081

42,70

38,91

34.86

36,40

1954 334,516 l s6.B26 | 28.94

t955/I-[Ii ,ur,uro l un.no, i ,u..,

1952 i

1953 343.560

Na ten słaby wynik złożyło się wiele przy-
czyn, które spowodowały utrzymanie się du-

8

1950

1951

1952

1953

1954

50.046

200.496

244.603

37B.170

762.691

873.6101955 (I-Iil kwart.)
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Dzięki poważnemu wzrostowi ilości tych za-
biegów osiągnięto poważne zmniejszenie upad-
ków zwierząt z powodu robaczyc, zwiększyła
się użytkowość zwterząt uwolnionych od paso-
żyt6w, jak :również ich odporność na choroby
zarażlrwe.

Osiągnięte na tym odcinku sukcesy byłyby
zlracznie wyższe, gdyby służba weterynaryjna
bardziej zabiegała, aby obok prowadzonych
przez nią prac na odcinku zapobiegania i zwal-
czania inwazji robaczyc, były także realizowa-
ne prace służby zootechnicznej i wodnomelio-
racyjnej, jak: osuszanie podmokłych łąk i pa-
stwisk, należyta konserwacj a urządzeń melio-
racyjnych, nawożenie pastwisk, urządzanie hi-
gienicznych wodopoi, właściwa organizacja
rł,ypasów (wypasy kwaterowe - przy zwaIcza-
niu robaczyc płucnych) oraz odpowiednie ży-
wienie bydła zwłaszcza w okresie zimowo-
wiosennym.

Jak konieczna jest współpraca służb wetery-
naryjnej, zootechnicznej i wodnomelioracyjnej
na odcinku walki o uwolnienie zwierząt i śro-
dowiska zewnętrznego od pasożytów i ich 1arw,
może służyó fakt odosobnionej walki służby
weterynaryjnej z robaczycą płucną u bydła na
Żuławach, gdzie w ciągu,ostatnich 3 lat służba
weterynaryjna włożyła wiele wysiłku pTzy
zwalczaniu robaczycy płucnej u cieląt i jałow-
nika, dokonując wiele tysięcy zabiegów profi-
laktyczno-Ieczniezych. Mimo dużego wysiłku
służby weterynaryjnej z p,owodu braku należy-
tego współdziałania ze strony służby zootech-
nicznej i wodnomelioracyjnej, dotąd nie udało
się dop,rowadzić do likwidacji robaczycy płuc-
nej na tym terenie, Lepsze wyniki na tym od-
cinku - to dodatkowe tysiące ton mięsa, mle-
ka w skali krajowej.

Akcją zvłalczania jałowości bydła w pierw-
szych trzech latach 6-1atki obejmowano tylko
częściowo bydło w sektorze socjalistycznym.
W roku 1953 przeprowadz,orro poraz pierwszy
na szeroką skalę akcję badania bydła na jało-
wość przy jednoczesnym ustaleniu, przez spe-
cjalnie powołaną komisję z udziałem naukow-
ców, dokładnych przyczyn jałowości.

W wyniku Uchwały Rady Ministrów z dnia
17,XII.1953 r. wydane zostało specjalne zarzą-
dzenie Ministra Rolnictwa z dnia 30.III.1954 r.
o planowym zwalczaniu jałowości bydła, w wy-
niku którego szczególną uwagę zwrócono na
wykrywanie sztuk jałowych i ich ]eczeniu, przy
czym akcją tą objęto również bydło sektora
indywidualnego.

Poniższa tabelka wykazuje liczbę bydła ob-
jętego akcją badania celem wykrycia sztuk
jałowych w poszczególnych latach planu 6-1et-
niego.

W porze wczesnej wiosny przed okresem
pastwiskowym procent jałowych krów w sto-
sunku do przebadanego pogłowia jest daleko
większy aniżeli jesienią np. na 71.000 krów
badanych na przedwiośniu 1954 r. stwierdzono

jałowość u 60,000 krów tj. ponad 800/o, pod_
czas, gdy na 30.000 badanych krów jesienią
tegoż roku jałowość stwierdzono tylko u 13.000
sztuk tj. około 450/o. Nasilanie się jałowości
bydła w okresie zimowo-wiosennym tŁumaczy
się ujemnym wpływem nieodpowiedniego ży-
wienia na płodność zwieruąt w tym czasie.

Rok I llość sztuk poddan;,ch
l badaniu celern wykrycia
I jałowości

1950

195t

1952

1953

1954

43.70B

34.777

46,292

113.313

26L.097

233.3961955 (I-ilI kwart.)

Szczegółowa analiza ptzyczyn występowania
jałowości krów przeprowadzona w roku 1953
przez prof. prof. Hoppego, Jaśkowskiego otaz
Senzego wykazuje, że ok. 750la przypadków
jałowości krów było spowodowane błędami
zootechnicznymi, głównie niedostatecznym ży-
wieniem, a przyczyną jałowości pozostałych
250/o bydła były schorzenia,

W wyniku akcji zwalczania jałowości bydło
jałowe nadając się do leczenia poddano lecze-
niu, a sztuki nieuleczalnie jałowe, gospodar-
czo nieopłacalne wyelirr,,inowano z hodowli na
tzeź,

Z roku na rok procent wyledzonych z jało-
wości krów zwiększa się np. w roku 1954 wy-
Ieczono ponad 63,000 sztuk bydło tj. ok. 700/o
krów leczonych.

Wyniki akcji zwalczania jałowości nie są
w pełni zadowalające, gdyż wt.az z leczeniem
sztuk chorych nie stwierdza się poprawy w ży-
wieniu i utrzymaniu zwierząt, zwŁaszcza w go-
spodarstwach indywidualnych, a samo lecze-
nie nie wszędzie jeszcze jest na odpowiednim
poziomie.

Poważną rolę w walce z jałowością krów
odgrywa sztuczne unasienianie.

Do końca roku 1952 akcję inseminacji krów
i owiec prowadził' Departament Produkcji
Zwierzęcej. Dopiero Uchwałą Rady Ministrów
z dnia 1?.VII.1952 r, zagadnienie sztucznego
unasieniania zostało zlecone służbie weteryna-
ryjnej.

Do roku 1952 Min. RoI. nie posiadało włas-
nych stacji buhajów, a punkty sztucznego
unasieniania krów otrzymywały nasienie ze
stacji PGR otaz z doświadczalnej stacji w Trzę-
saczu, prowadzonej przez prof. dr Jaśkowskie-
go, jako pracownika PIW w Bydgoszczy.

Od 1953 r. akcja unasieniania została oparta
o własne stacje buhajów tworzonych przy
państwowych zakładach leczniczych, przy czym
ilość buhajów stacji wzrasta z roku na rok,
Wzrost stacji buhajów oraz wzrost ilości una-
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sienionych krów
niższa tabela:

z lat 1951-55 ilustruje po-

Ilość punk- ilość krów
uuasien. na
1 punkcie

tów un
krów

wykonanie przez sŁużbę weterynaryjną w za-
sadzie wszystkich zadań ujętych Planem 6-cio-
letnim.

Poza olbrzymią ilością zabiegów w wielkich
akcjach profiiaktycznych sięgających np. w ro1
ku 1954 dwudziestu pięciu milionów, państwo-
we zakłady lecznicze prowadziły w latach
1950-55 na wielką skalę lecznictwo zwierząt.
Zbliżenle opieki weterynaryjnej do hodow-

wanie w dużej mierze ptzez
chorstwa na wsi oraz podnie-
lecznictwa, zwiększyły zaufanie

szerokich mas chłopskich do opieki wetery-
naryjnej, wykonywa\ej pruez państwową służ-
bę weterynaryjną.

Wykonanie np. w roku 1954 blisko sześć mi-
lionów zabiegów leczniczych świadczy o wiel-
kiej placy zakładów leczniczych i celowości
ich istnienia. Na podniesienie jakości leczni-
ctwa weterynaryjnego, poza doszkalaniem kadr
weterynaryjnych, miało wpływ coraz dosko-
nalsze wyposażenie P.Z.L.Z.-tów we wszelki
potrzebny sprzęt i natzędzia weterynaryjne
oraz zaopatrzenie ich w szeroki asortyment
środków farmaceutyeznych. Centralny Zarząd
Weterynarii szczególnie w ostatnich latach tj.
od roku 1953 przykładał wielką wagę do upo-
rządkowania zaopatrzenia w środki wetery-
naryjnej, wyeliminowania ]eków mało warto-
ściowych oraz kontrolowania jakości środków,
które docierają do rąk terenowej służby wete-
rynaryjnej, Dla zrealizowania postawionych
na tym odcinku zadai opracowano w porozu-
mieniu z Ministerstwem Zdrowia i wprowa-
dzono w życie zatządzenie z dnia 9.VI.1954 r.
w sprawie kontroli seryjnej niektórych środ-
ków farrraceutycznych. Zarządzenie to w du-
żym stopniu uporządkowało kontrolę biepre-
paratów.

W oparciu o ustawę z dnia 9,I.1951 r, o środ-
kach farmaceutycznych, w ciągu dwóch lat
przeprowadzono systematyczną kontrolę ja-
kości leków. W wyniku tej kontroli szereg
środków farmaceutycznych, jako nieodpowia-
dających wymogom Farmakopei Polskiej, zo-
stało całkowicie lub częściowo wyeliminowa-
nych z użycia w lecznictwie zwietząt Przyjęcie
przez Ministerstwo Rolnictwa - Centralny
Zatząd Weterynarii wydawania zezwoleń na
wyrób i wprowadzanie do obrotu gotowych
środków farmaceutyeznych używanych jedy-
nie w lecznictwie wet. gwarantuje, że do użyt-
ku lecznictwa wet. nie będą wprowadzane leki
bezwartościowe lub małowartościowe. od roku
1954 służba weterynaryjna wie dokładnie, ja-
kimi środkami może dysponować, ponieważ
w roku 1954 został wydany przez Ministrów
Rolnictwa i Zdrowia pierwszy Urzędowy Spis
Leków używanych w lecznictwie zwietząt.
Spis ten jest corocznie uaktualniany ptzez
wprowadzenie doń najnowszych środków far-

Rok
Ilość
stacji

buhajow

llość una-
sienionych

krów

t951

1952

1953

t954

1955

16

62

131

346

590

Jak z tabeli widać ilość krów unasienionych

dowcy.
Przejęcie sztucznego unasieniania ptzez

służbę weterynaryjną, która rozwinęła odpo-
o-

3-
o-

nym technikom, sanitariuszom, a nawet leka-
rzom wet., gruntownie zmieniło sytuację. Dzię-
ki przejęciu sztucznego unasieniania przez
służbę wet. bardzo podniósł się. poziom wyko-
nywanych zabiegów i wzrósł procent zacieleń,
który w roku 1954 wynosił już 7l0/o, a w pierw-
szym półroczu 1955 r, zwiększył się do 760/o.

Jak była mowa wyżej w początkowym okre-
sie, po przejęci! przez służbę wet. sztucznego
unasieniania krów, procent zacieleń był sto-
sunkowo niski, Wypływało to z faktu, że po-
czątkowo chłopi doprowadzali do punktów
unasieniania krowy od dawna jałowiące. Le-
czenie tych krów i sztuczne ich unasienianie
z pozytywnymi wynikami było jednym z czyrl-
ników propagandowych, które wpłynęło na to,
że obecnie obok chorych krów jest doprowa-
dzanych coraz więcej krów zdrowych.

Zespolenie akcji sztucznego unasieniania
z akcją zwalczania jałowości miało również
korzystny wpływ na wyspecjalizowanie się
niektórych lek. wet. w zwalczaniu jałowości.
Dzisiaj wielu lekarzy wet, - kierowników
stacji buhajów - dzięki dużej praktyce na-
brało wysokich kwalifikacji.

Dla zmobilizowania służby wet. do jaknaj-
Iepszego wykonywania zabiegów związanych
z unasienianiem zatządzeniem Min, RoL z dnia
2,V.55 r. wprowadzono wysokie premie za za-
cielone krowy co ptzyezyni §ię bezwątpienia
do dalszego podniesienia'0/u zacieleń.

Organizacja służby weterynaryjnej oparta
na gęstej sieci zakładów leczniczych dla zwie-
rząt okazała się słuszna i celowa i pozwoliła na

10

10

20

26
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maceutycznych oraz skreśleń środków, które
w praktyce okazują się niedostatecznie sku-
tecznymi.

Masowe akcje profilaktyczne prowadzone
przez państwowe zakłady lecznicze dla zwie-
tząt oraz zwalczanie chorób zaraźliwych spo-
wodowało bardzo znaczny wzrost zapotrzebo-
wania na biopreparaty. W związku z tym za-
szła koniecznośó powołania w 1951 r. w ra-
mach Centralnego Zatządu Weterynarii
Zarządu Przemysłu Bioweterynaryjnego,,Bio-
wet". Stworzenie własnego przemysłu biowe-
terynaryjnego i jego rozwój w okresie planu
6-cioletniego w takim stopniu, że może on już
obecnie prawie całkowicie zabezpieczyć kraj
w potrzebne biopreparaty jest dużym 

-sukce-

sem służby weterynaryjnej.
Coraz lepsze zaopatrzenie terenu w leki,

biopreparaty otaz narzędzia i sprzęt weteryna-
ryjny i zootechniczny stało się możliwe dzięki
rozwijającej się działalności aparatu zaopa-
trzenia weterynaryjnego, powołanego w roku
1950, jako Centrala Zaopatrzenia Zootechnicz-
no-Weterynaryjnego,,Centrowet".

Poważnym osiągnięciem służby weterynaryj-
nej w okr,esie planu 6-cioletniego było rady-
kalne przestawienie metod działania i wpro-
wadzenie, obok profilaktyki specyficznej, pro-
filaktyki ogólnej, która w decydujący sposób
i w najszerszym zakresie wpływa na poprawę
środowiska co jest nieodzownym warunkiem
poprawy stanu zdrowotności zwietząt.

Z zaktesu profilaktyki ogólnej w latach
1950-55 podjęto szereg poważnych, maso-
wych akcji profilaktycznych,

Począwszy od jesieni 1952 roku służba wete-
rynaryjna organizowała ptzy pomocy Ptezy-
diów Rad Narodowych i współudziale Związku
,,Samopomocy Chłopskiej" dwa razy do roku
masowe, profilaktyczne akcje oczyszczania
i odkażania pomieszczeń dla zwietząt. Akcja
ta rnra na celu poprawę warunków sanitarno-
higienicznych poprzez masowe niszczenie za-
razków chorobotwórczych w środowisku zwie-
rzęcym.

Przeciętnie w każdej akcji poddano oczysz-
czeniu i odkażeniu ponad 4.700 państwowych
gospodarstw rolnych, 4.800 spółdzielni pro-
dukcyjnych, ponad 2.500 innych gospodarstw
uspołecznionych i około 2.000.000 zagród indy-
widualnych.

Trzeba stwiórdzić, że akcja ta nie objęła
wszystkich zagród gospodarskich co jest za-
sadniczym warunkiem jej pełnego powodzenia
w zakresie zapobiegania i zwalczania chorób
zaraźIiwych.

Również pożądanych wyników nie dało po-
łączenie tej akcji z akcją sanitarno-porządko-
w4, organizowaną ptzez Ministerstwo Zdro-
wia. Mimo tych niedociągnięć akcja oczyszcza-
nia i odkażania pomogła w znacznym stopniu

do likwidacji wielu chorób zataźIiwych u zwie-
rząt, a w szczególności pryszczycy.

Dla skutecznego likwidowania ognisk zarazy
zostały zorganizowane w 1954 roku, o czym
już wyżej wspomniano, zmechanizowane ekipy
dezynfekcyjno-epizootyczne. W każdym woje-
wództwie działają obecnie dwie - trzy ekipy
wyposażone w samochody ciężarowe i w moto-
rowy sprzęt do odkażania. Działalność ekip
ptzyczyniła się w roku bieżącym do skutecznej
likwidacji czynnych ognisk pomoru na terenie
kraju"

W drugiej połowie planu 6-1etniego zwróciła
służba wet. szczególną uwagę na akcję instruk-
tażową i propagandową wśród ro]ników w za-
kresie zapobiegania i zwalczania chorób zwie-
rzęcych. Akcje propagandowo-instruktażowe
służba wet. przeprowadza przez wygłaszanie po-
gadanek w czasie których wyświetlane są zńą-
zane tematycznie ptzeztocza oraz filmy.

Służba weterynaryjna w roku 1952 wygłosiła
L7.260 pogadanek, w 1953 roku - 41.736 a w ro-
ku 1954 - 43,428 pogadanek. Ponadto akcje
propagandowe przeprowadzano przy pomocy
pogadanek i artykułów przygotowywanych dla
radia, radiowęzłów i prasy. Pomocą w akcji
propagandowej na terenie wsi były wydawane
przez Ministerstwo Rolnictwa - Centralny Za-
rząd Weterynarii broszurki, ulotki, afisze itp.
omawiające sposoby zapobiegania i zwalczania
chorób u zwierząt oraz przypominające o ter-
minach akcji profilaktycznych.

Dla poparcia akcji szczepień świń przeciw
różycy wydano w ciągu lat 1950-1955 cztery
nakłady ulotek i afiszy o łącznym nakładzie
1.200.000 egzemplarzy i 100.000 popularnych
broszurek. Dla poparcia akcji szczepień drobiu
p. pomorowi wydano Łącznie 400.000 sztuk ulo-
tek oraz dwa nakłady barwnego afisza w łącz-
nej ilości 160.000 egzemplarzy.

Dla pouczenia i zmobilizowania rolników
do walki z ptyszczycą wydano 300.000 sztuk
ulotek instruktażowych oraz 100.000 popular-
nych broszurek.

W związku z koniecznością popularyzacji ma-
sowej akcji oczyszczania i odkażania, w latach
1952-55 e i broszurkipropagan-
dowo-i oraz ulotki o łącznym
nakładzie

Wydane również zostały ulotki i broszurki
popularne o sposobie zapobiegania i zwalczania
pomoru świń w nakładzie 600.000 sztuk, zulal-
czania białej biegunki piskląt - 100.000, zwal-
czania - 400.000, zwalczania gza
bydlęce .000 i zwalczania motylicy
100.000 zy,

W pierwszych latach planu 6-1etniego naj-
większe trudności sprawiło właściwe posta-
wienie opieki wet. w sektorze socjalistycz-

w PGR, w spółdzielniach produkcyjnych,
i tuczarniach przemysłowych, Osiągnię-
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cia na tyri odcinku są widoczne, W dużym
stopniu do właściwego ustawienia tego zagad,
nienia przyczynlło się zarządzenie Ministra Rol-
nictwa Nr 42 z dnia 2.IV.1953 r. w sprawie
opieki weterynaryjnej w spółdzielniach pro-
dukcyjnych, które terenowa służba coraz lepiej
realizuje. Niestety dużo jeszeze formalizmu
można stwierdzić na tym odcinku i tym też
prawdopodobnie należy tłumaczyć, że wyniki
nie są proporcjonalne do olbrzymiej pracy, ja-
ką cały zespół pracowników weterynaryjnych
wkłada dla zabezpieczenia zdrowotności hodow-
li zespołowej. Zabezpieczenie zdrowotności sta-
da zespołowego wymaga więcej troski otaz po-
dejmowania energicznych kroków zmietzalą-
cych do poprawy waruków żywienia i bytowa-
nia zwietząt. Na tym odcinku musimy wiele
jeszcze zrobić i musimy sobie zdać sprawę, że
jest to jedno z najważniejszych zadań na naj-
bliższy okres pracy.

Bardzo duże i odpowiedzialne są zadania
służby weterynaryjnej na odcinku zabezpiecze-
nia zdrowia ludzkiego przed chorobami odzwie-
rzęcymi. Szczególnie odpowiedzialnym w tym
zakresie jest badanie zwierząt rzeźnyctl i mięsa.

Początek realizacji planu 6-tetniego zbiegł
się z przejęciem przez Państwo całokształtu go-
spodarki mięsnej w kraju. Gospodarka mięsna
podporządkowana została trzem resortom: prze-
mysłu mięsnego i mleczarskiego, handlu we-
wnętrznego oraz skupu. Podporządkowanie go-
spodarki mięsnej tym trzem resortom nie objęło
jej w całości gdyż poważny odcinek pozostał
poza tymi resortami, jak np.: 1v CRS. ,,Samo-
pomoc Chłopska", ZSS oraz OZR, Podporząd-
kowanie to nie objęło również uboju gospodar-
czego i wolno rynkowej sprzedaży mięsa z tego
uboju przez hodowców.

Nowe,znane służbie wet. przed wojną tylko
wycinkowo, zadania stanęły przed nią na od-
cinku obsłużenia pięciokrotnie powiększonego
Wbtzeża morskiego. Stale zwiększający się
ptzez nasze porty obrót zwierzętami i produk-
tami ich pochodzenia postawił przed nami po-
ważne i trudne zadania zadowolenia odbiorców
zagtanicznych naszymi produktami z jednej,
strony, a z drugiej zaś zabezpieczenia kraju
przed zawleczeniem zataz ludzkich Iub zwie-
rzęcych z produktami importowanymi lub
przewożonymi tranzytem"

Mimo istniejących jeszcze tu i ówdzie niedo-
ciągnięć służba weterynaryjna pokonała pię-
trzące się w tym zakresie w okresie mijającej
6-Iatki trudności.

W dążeniu do uporządkowania tego odcinka
tozszerzonych zadań służby weterynaryjnej :

1. Powiększono ilość obwodów urzędowego
badania zwierząt rzeźnych i mięsa, ogranicza-

jąc zasięg każdego z nic}r. najwyżej do kilku
gromad. Początkowo z konieczności obwody te
obsadzono specjalnie szkolonymi oglądaczami,
a obecnie obsadza się je przeszkalanymi sani-
tariuszami i technikami wet.

2. Rzeźnte w miastach powiatowych i innych
liczących ponad 8.000 mieszkańców obsadzono
wyłącznie lekarzami weterynarii.

3. Wprowadzono obowiązek badania mięsa
drobiu i dziczyny w instytucjach uspołecznio-
nych, nie tylko przeznaczonego na eksport ale
również i na potrzeby rynku wewnętrznego.

4. Wprowadzono badanie ryb, skorupiaków
oraz ich przetworów przeznaczonych na
eksport.

5, Powołano i zorganizowano specjalną por-
tową służbę weterynaryjną.

6. Wprowadzono na terenie całego kraju
przymus badania na włośnie dzików i świń ubi-
janych na potrzeby własnego gospodarstwa do-
mowego.

7. Ustalono jednolitą taryfę opłat za usługi
służby weterynaryjnej na odcinku nadzoru
san-wet.

8. Unormowano tok postępowania służby we-
terynaryjnej na odcinku uboju gospodarczego
.i kontroli na rynkach mięsa pochodzącego z te-
go uboju.

9. Ujednolicono system wynagrodzeń i pre-
miowań rzeżnianej służby weterynaryjnej.

10. Rozwiązano zagadnienia dla celów kon-
sumcyjnych mięsa ze świń służących do pro-
dukcji szczepionki i surowicy p. pomorowej.

Prace już wykonane bynajmniej nie wyczer-
pują zadań stojących przed służbą weterynaryj-
ną na odcinku nadzoru nad badaniem zwietząt
rzeźnych i mięsa. Do najpilniejszych zadań
między innymi należy nowelizacja niektórych
przepisów o badaniu zwierząt rzeźnyc}n i mięsa,
przepisów instrukcyjnych o zakresie działania
portowej i granicznej służby weterynaryjnej
oraz nowelizacji przepisów o ocenie mięsa przy
niektórych schorzeniach.

Podsumowując osiągnięcia służby weteryna_
lyjnej w latach 1950-1955 trzeba stwierdzić,
że dzięki ofiarnej i mozolnej pracy olbrzymiej
większości pracowników weterynaryjnych, za-
dania pian 6-cioletniego na odcinku opieki we-
terynaryjnej, zostały w zasadzie wykonane.
Było to możliwym jedynie dzięki pełnemu
upaństwowieniu służby i wprowadzeniu socjali-
stycznych form pracy.

Nasze osiągnięcia w okresie planu 6-cio]etnie-
go zobowiązują nas jednak i muszą być bodźcem
do dalszej, wytężonej pracy aby przyjęte w pla-
nie 6-cioletnim socjalistyczne formy pracy na-
sycone zostały w planie 5-cioletnim, bogatą so-
cjalistyczną treścią.
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